
G A Z E T A  K R A K O W S K A

N S  Ć 3 ;

W  N i e d z i e l ą  D n i a  6. S t e r  p n  i a  1809.

Urząd Adminiftracyyny Cyrkułu K ra• 
kows kiego.

Maiąc lobie dooiefione i okazaniem k w i­

tó w  2 niektórych pań(tw dowiedzione , iż tak 
za  paletami poprcedniczemi W .  JP . W ice* 
hrey*-kapitana Cyrkułu Krakowskiego Lewin* 
skiego , iako też na rozkazy woyskowe roż­
nych kommetad i ich Kommeadantow furaż 
w o jsk u  Polskiemu w rożnych gatankath po­
w y d a w a ły .  Uwiadomią niniejszym Obwie­
szczeniem : i i  prze* tenże Urząd Admioiftra- 
r y y ° y  Cyrkułu Krakowskiego, ufUnowioua 
zolb ła  w  dniu dzifieyssym KoamllTya likwt* 
dacyyna z osób naftępuiących złożona:

‘ A n ir z e y  Paprocki, ]«n M iroszew tki, 
Mich 3ł Dobióski.

I w m ie y s c u  urrędowania Acfminifłrieyi 

tu w Krakowie umieszczona , którey obowiąz­
kiem rzeczone kw ity  w idym ow ac, i w  spo­
rządzony na to protoboł w c ią g a * , i urzędowi 
Adminiftracyynemo relacyonowacy flosownie 
zatem do ninieystego obwieszczeń a Via Cur~ 
soria  wszyftkim Dominiom do wiadomości po­

danego, właściciele tego gatunku kwitów do 
rzeczoney Kcm m iflyi likwidacyj ney z niemi 
Iławie f ię ,  one* zaw idym ew ać, nie zanied­

bają. Działo fię na seflyi w Krakowie d. 22  
Lipc» 3809 roku.

(Pod .) Henryk X ze Lubomirski, Prezes . 
F e lix  G rodzicki, Sekretarz 

'generalny• 

W ykład UJlannwionych Kommifsyow. 
Eom m ifsya do składu ofiar Patryotycz- 

nych.
Jgnęcy Wielopolski,

Stanisław W o d tick i.

J  aef W ie lo w ie y s k i  

Kommifjyu do zarządzania Lazaretam i. 
X i ) d s  Skurkowski, Ka.no. Krak* 
W a le c r y  Q sławski*
Antoni Szafłer,

Furne^zek Kortecki.

Kommijjya Żyw ności i  M agazynów. 
Stanisław Zarzecki*

Oebschelawitz.
Jozef Oracsewski.
W o ycie ch  LinowshL

Kommijjya Likw idacyyna.
Andrzey Paprocki.

Jan Mieroszewski.
M u łu !  Dobińsski.
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Fot^tnrjjhrze Sekcyow Cyrkułu Krakowskiego. 
Do sekcji ł i t sz y o k ie y  — Karol Kempiński. 
Do sekcyi P roszow sk iey— Aadrzey Żeleński. 
Do sekcyi Z  łrnowieekiey— F th x  WTielogłoW' 

ski.

Do sekcyiOikuskiey — W incenty Gołu­
c h o w i  i.

Do sekcyi Miethowskiey — Adolf Chwslibóg. 
Do sekcyi łŁrak§wskiey w Mogile — Jozef Łe- 

tcwski.

Henryk X żę Lubom irski, Yrezes. 
U rzędu A dtn i. Cyrkułu Krak.

( L  .SO P elix  Grodzicki, Sekretarz 'jen.

W ierz napisany w obozie p o d  Krako­
wem od jo z e fa  Olędzkiego ,  F izy lic  
ra  Bułka  16  kompanii 4tey.

Kto woysku słQey , *  miłości o yczyzn y ,
Miłe mu d.a niey poniesione blizny. (* )
Na niedotlacek rigdy  lię nie x*łi,
Ani się p r z y k r z y ,  by mu rargę dali*
Niefie ksrabin, słucha i Kaprala,
Sztnuie starszych, ket ha ich, wychwala. 
M ars* po mil siedem spacerem nazywa*
Bitwa * Niemcami, igraszką mu bywaa! 
Sraikuie suchar pleśnią malowany,
O J  Furyera piątego dnia dany.
A  chociaż dawniey szemrał na wygodę.
Rad b Uuną piie dla o y cz y z n y  wodę.*
Co fię w ysyp ia ł  z r a n i  i wieczora, , 
P ń r w s z y  fię r r j  v a  na rozkaz tambor*.
I który prjeedt m p rz yw y k ł  rozkazywać,
Nia idl mu p r a l k o  tera* w y k o n y  wic.
A  b ^ w szy  n£**t dawniey Profe f lo rę ®
Sun rad go łup, sobie groch s  rosułem.
Bronie o .c z y z u ę  t tą  ma ochotę 
Z ?  nie uw*ż3, na głód, upał, słotę.
M ówi, «e rana za K r z y *  xłoty staje.
Smierc z* cwcx*2ne honor ma ifadaie,

H
Vi szyftkie wypadki ponosić refl miło,
A b y  iię łono oyczyfle  wrociło,

Gazeta Hamburgsb* zawiera mftępuiący;
D w udziejly  szofly Biuletyn.

Zatem umieszczony w p r z e s t ł e y  gazecie 
n?s?ey 2 ó c y , wypada w  porządku d&t na

2 7 my.
Tir U W kersdorf d. 9. L ipca.

Ccftm e n ie^zyr. ciclj dsieie łię w nay- 
większ ni meurz4uku. S.hwytano wiela ie- 
g o e k w i ^ ż o w ;  iego ranie: i ludne znayduił 
flę v  nss*y»h ręku. Rachujemy ich ius do 
12 ,000; wszyftkie wlie są niemi sapełDicne; 
w  pięciu Jedynie lazaretach znaleźliśmy ich 
pizęsąło 6000.

X ś ę  Riwcli ścigaifc nieprzyjaciela p rz y ­
b y ł  tuż przez Srokerau do Holłabrunn. X .ą -  
żę Raguzy ścigał go. na,V przód gościńcpm 
Bryuskim, potem awrocil lię z W aif.irsdbif  
hu gościńcowi Zn&imshiemu. Dziś o godzinie 
9 * ri»na natrafił na tylną flraż przy  Las? kto* 
r# pobił i oqo zabrałj  ncow. Jutro fiacie X ż ę  
Rirgnzy w Znaim. X ź ę  Auerftąedt znayduie 
fię dziś w  Niholsbttrga.

Cesar* Auftryacki i A r cy  Xżę Antoni, 
w tcwarzy flwie 200 pow-rzow, woaow i brvk, 
nocowali ,d. 6 w Erecsbrunn > 7 w H Jlabrunn, 
a 8 v  Znaitii, * lą d  o. 9 wyicchali. Podług 
w yzuinia  wiozących r h  ludzi , mamie fię na 
ich twarzach wielkie pomięszinie.

X ż ę  Roban «n Wzwny zrfDł raniony ra  
placu bitwy. Pomiędzy jeńcami zn^ydu e lię

także Jener 1 Vuk fL v u b -
Art} lerya cd gw rdy: n ad tw ycz iv  Hę 

popisała. Dowodzący nią Maj r <i Ab! vi It 
ieft raniony; Ces r« mi m w  ł go jen-»r ttfem 
brygada. Szef  Szwadronu arty/eryi G  euner
tu a:lł nogę. Nieustraszeni ci hinm. erowie o- 
kaz J t  Cf łą ckrorr.pyo s r  r iejo ^reż^.

(*) K u n y  w pitrś pra w ą , u m iciis ic  w (iwjynasdb na swem i oyczyzny nieprzyiucu(u.



V  ?
Uonoi rtrzelcy gwardyi uderzyli podczas 

•b i tw y  ptwy W  igr tu na trzy czworograny
piechoty i cne rozbili. Opanowali pro«« tego 
4 dzbła. LeKlra j zda PolsRa gwardyi ude­
rzyła  na regiment ułanów , * ibm 'a  w n ewol4 
X c ia  A uerip* rg i opanowcłA dwa działa. S*s- 
Cj b :zarovie X cia  Alberta ode żyli na i*go 
regiment Auftry -̂ck < h kfn Herc w i zabrali 
mu sztandar. B ył to nidiv?yczayny widok 
p a tr y c  ua walczące z sobą d* a regimenta ie- 
dnegoi szefa,

Niepp»yiacif-f zda i? fie uftępow?c » Mo- 
rawii i W c^ier i ciąpnie do C ,f<h . Gtściń- 
ce zapełnione si ludami ud trJIicyy i pospoli­
tego roszenia, którzy pogrzebią do demów. 
Stratę, któ ą nieprzyircel przez dezercyą po­

nosi , dopełnia wrAz z ftm ą , którą w ranio­
nych , zabitych i p rym ^ r jcb  poriosł, zu­
pełnego iego zniszczenia. Pr«eięte lifty w y -  
fUwiaią okrjpn y  obri»z nieuk rtentowaDia i 
nieładu w niepr?y isch lskim wcysku.

Pctr^ebaby źle znać charakter W ł  dz- 
cow Mouatibii A nftrj ackiey , ażeby teraz , 
kiedy są be* Ładnych nadziei, tie okazali ta­
kiego* samego upokorzenia i&k po Aufterlickiey 
bitwie. ^  ow czas  zoftjwałi podobnież, ifck 
teraz, b<z żadnych nadziei, i wyftiali fię na 
zapewn enia i przyfięgi.

D. 6 wysadził n;ep rzytaciel I ilka set lu­
dzi Qa f raw y brztg Duo iu iako < b^erwacyy-  
ny pofterunek. Lecz  \waciwszy kilHuraftu lu­
dzi w zabity cb i pojmanych Msftedli na*ad na 
fł:tV.<

Upał był w  tych dniach n ad zw yczajn y ;  
ciepłomierz okazywał ufhwicznie 2 6 fto 
pni.

W in a  i* ft tu podoftatkiem : w niektórych 
wfiach znal ziono go do 3  m lionow garcy.

Pod c z i j  bitwy spa iło ftę w pięknych

roitninach Wiednia 20  najw iększych  * s i .  O-

kamie fię sfaszna nienawiść rrteetw niegodzi­
w ym  ludziom, którzy tyle nieszczęść na kr«y 
ściągnęli.

jenerał brygady Laro^te wszedł d. 2$  
Czerwca do Norembergi i udał fię ftamtfd do 
B iireyt. W  Berzenha ra natrafił na'nieprzy- 
iac ela, kazał uderzy c na rb go imu regimen­
towi dragon i , który w  pień w ycią ł w scy ft-  
kicb nic p r r \ u c io ł ; którzy u; u Cię nawinęli i 
dwa działa zdobył.

Czytała Prześwietna Publiczność w  ga­
zecie naszey za zeszłego rządu A ujiryac kie­
go rappo^ta pełn e chluby , uwłoc^ące p ra w *  
d z ie , a n wet przyjloyności. N a pobicie ich 
umieszczać nayprzod ciągle będziemy skromne 
i zgodne z p ra w d ą  rapportn woyska Polskie­
go az do rozeym ti, a polem początkowe biu* 
letyny Wtryska- Francuzltiego az do oswobo­
dzenia przez  woyska Polskie Krakowa.

N a Pradze d. !§ •  Kwietnia 1809.'
Hornowski M a jo r regimentu drugiego 

piechoty , Komendant placu Pragi, do W iel- 
możnego Saunier Pułkownika żandarmów y*  
C. K* M c i ,  Kommendanta placu U rarsząw y.

Maife cęd^ieunie dociefi nia z różnych 
ftrcn o file woyska nieprzyjacielskiego przer 
ciwko Pragi , które Cię nigdy Ldrte z drugie- 
mi nie zgadzały , umyśliłem jjtz to zrobić ma- 
ł* wycieczkę , k órą na d i 1 dżifieyszym o go­

dzinie drugiey po północy uśkutecaniłem. —  
W yszedłem z oddzi łem piechoty z 3ch bata­
lionów i 2go reg meatow, ałożonych w  
liczbie 8 °  ludzi* wziąłem 24 fit2elcow kon­
nych z 5go ręgimenta i s z d y , gdy % tym od­
działem ftenąłem na olłatniah rog^t^ach X ię -  
(lwa Warszawskiego , P. Kapitan Os f ow^ki 
w 30 Roni z  W a r s z a w y  w y t ła n y  , ze mną fię 
zł*ezył> poczem zacząłem poftępowid rog| 
prowad*ąc| do G ? * y b o w a , I r u  ladwona
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X  S
wszedł w  las, spotkałem  awangardę huzarów 
A  dt y a c k ith , krórą moiey atiakuWac k aza­
łem ; po m łym  oporze cofać lię zac iąga , 

ta& pcflępuiąe z a w sz e ,  doszedłem do samego 
G r z y b o w a ,  w hróryra k w ad ran s  czasu caiem 
ludziom uioim w y p o c z ą c ,  u k  dU tego , że 
by i i m.. cuo zmordowani ich natarczywym na­
cieraniem ua me^rzy n c it ia , bko też abym 
mó^ł lię zapewne o rzecaywiftey lago fne, 
mai^a go w tea czas * drugiey ftrony Grty bo- 
w a  na czy flym  polu uszykowanego w hniią 
i iak klisko, iż gołym onem rachować go 
można było* Podług m oey  zrobi mey obie - 
w .c y i  no<gę zaręczyć U .  Pułkownika, iż 
Wrę«y nad 200 buzarow nie by ło , z piecho­
ty zaś i^dnego nie ipcckdłtm .—  Strata nie­
przyjaciela, podług w yrachow ana mi lego i 
officerow > który m miałem honor w tey roz­
prawie przewodniczyć, wynosi w zabitych 
około 401U huzarów, ranny 1 hi zaś liczby 
w ieczuc me m eg ę , ponieważ f i  tęgo sm yka­
li. M*m h n a  iekc mendcwić ^  . Pułsow- 
nik< w i JP . O s io w sk ie g o  Kapitana z puł* u 5^0 
jasdy  , który fię szczególnay w tey rospra- 
wie popis-*, iell lekko ranny od pałasza; oraz 
JH- U bańik .ego, HoJr>oruc*.ilu a  t<go« puł­
k u ,  JP. Ciytte*skiego, kapitana pufku 2go 
pnchotj> JP. R i d - a n *  HorUfttj.ua z tegcź puł­

ku , Jr '. K »  piuna Ł ^ k ie g o  9 pułku Igo pie­
choty , ) j .  PP* Poruczników z tego* [ ułku , 
S  *ierawskiego, Brochoeki g i Maszewskie^o; 
iedn m s*o fe m  w sz y iH i h officerow \ t d >fli- 
cerow i żołnierzy , fctórzy przez ich cadaw y- 
tz s y n y  zapał uię i mi u'ii ntentjwauie zniszcze­
nia więkssey licaby naszych niepr/yijcioł.

Prcs«ę pizyiąc z  pewnieoie moiego u- 
ssano wania. Hornowski.

Woysko sprzymierzone w  Z egrzu  d.
2$ rtw.etrtia roku 1809..

Sztub generalny. Czynności noiennew

R X r
Kięflwie Warszawskim *d rozpoczęcia woy 
ny uo d. 2g miesiąca Kwietnia roku 1809*

poruazea*e, w  ktcrein w oysko 
Polskie od rozpoczęcia kampanii z o f t a w a łn ie  
doawiiiło mi di tąd udzielić Lw>adzowi kiaio- 
w ym  Ciągtey wiadomości o wypadkach w o 
kunych ; dzis ty m ba uziey ś ies^ę lię to u- 
skuteczrnc, iż krok ten służyć będzie równie 
na zaspon ciecie r* ch z pou i^d iy  obj w&tili , 
któizy iaką obawę pow abie  mcgli, lako też 
ns oddanie w oysna w* • czach c łeg » kraiu 
sprawiedliwości , na iaką u  tąd prze* okazaną 

waleczności i p o d e jm o w a ć  z chęcią w obronie 
c y c s y s o y  trudy ZuSiużyb,

W » yoz ikfta i  nas o f t re ż y c b ,  b e z  ufa­
jących i t s s z e ,  że mimo c ię ty c h  uabrcień 
A u f i r y i ,  zł^m^n e urow^ft ukłidow 1 tss.* 

p dnienie X i c ^ w a  są tylko różną pi g łoską ; 
(Sztkóne zoilały tak r w łe iliwe n«dzieie i 
nagłe wkroczenie nieprzyiecela rowno « w y *  
powiedctoiem w oyuy o#ł>ęł inne, nauczyło nas, 
te  me poprztll^ł nam iażdr<ścic tey ctą(\ki 
pclskiey zien i , którą 1 dzi Ina zwy ciężcy E a -  
ropy ręka , ebeiwey polityce w y  drzeć zd jtz h , 

Zgromsdzone w W^arszńwie zaptsy  w o* 
lenne wszelkiego rodzą u, oraz bytnoSc władz 
rządowych utw orzyły  konieczni sc bronienia 
n« czas nudaki praylłępu ob e u woyskuf, i 
lubo agedniey z praw dłami sztuki woienney 
by ło uie czekac w kra i u zupełnie ot w artym nie­
przyjaciela przewyźsaatącey zoac nte f i ł y ;  o- 
kolic/ności iedoak równie iak du b ochoczy 
w y s ta w y m a g a ły ,  ażćb/ wftrzy m^c przed 
W « rsz sw ą  dążące ni opanowtaie iey zaroi rv ,  
W ysłane  naprz-id kilka pułków j*zdy pr d 
dowództwem J\^ r. Jenerała Brygady Rożmec- 
kiegc, oprzeć lię doftfttecznje zdołały prędkiemu 
nieprzyiaciela poftę )owaniu, a korzyści w każ­
dym  spotkaniu md Auflrya.kiemi wsławione* 

mi huzarami odaiefioue, d o w i .d ły ,  co fię po



dobrze prowadzoney Polskiey iaźdjic spodzie­
wać można.

W o j s k o  oczekiwało w p n y c y i  pod R a­
szynem zbliżającego fię nieprzyjaciela; a dz*eń 

Kwietnia prcybiosł uiu t o ,  co od dawna 
p a g u ę ło :  sposobność walczenia za własną 

czyznę.
Sprawiedliwość, irką sam nieprzyUciel 

oddalę męatwu , które w oysko  P lskie w tey 
b twie ckdzałi , naylep$z> m d.a i iego iefi szia* 
dtctwem. Próśnoby nawet było  wchód* c w 
iakitk iwi k w  tey wierze szcieguł^ , żeby o 
bnętną b^dż mogło dla aiomkcw rzeczą w ii 
d>i«* kie o aią powziąśc mniemanie o ty cb ,  
którym itft < brona oyczyzny powierzona. Z  
u*outc ntowHoitm szpem oe kaady u s ły s z y ,  że 
t*czerze i powiększey części pierwszy raz do 
boiu prowadzony ż (n er* zrównał fię z n«y- 
dcświ d:zenszemi woiowni

Pomiuo przewyższane y  fiły jOjOOOgo 
na tey bit ie użytego oiepraylacielikiego woy- 
sk« , które o połowę i.rawie 11*114 naizą prae- 
s * r * i dlj(o , każdy punkt obrotmy fiał lię gro 
be n licznych iego ż )f i e r * y , a bytność w la 
sku F*l«mskim, do którego fię przedarli, pr**:z 
b-jfahoa pierwszy pułku piechoty, przez 
ifficera przy boku m* ino będących prowadzo­
ny, pomimo naymocD eys*ego « poru odebrany, 

własnych wodzow A u f t y a e k c h  wyznaniem, 
długo q nich wspom o »m będzie za cechę 
niebeapie zenfiw 1 c d wagi*

Niepcdt boa by mi było w yliczyć  wSzy-  
flkich , kfór«v w tey  bitwie na wdzięczność 
kraiuscbie r służy i ;  dość będzie powiedzieć, 
źe precz Jenerała Fiszera , szef* szu bu Jene- 
raloego , który pomimo odciefion y  rany, nie 
przeftał *ż d > kuńca nsyc«vnnieyszey pełnie 
tłuźby, w szyscy prawie oflicerowie sztabowi 
dyftyugwowaji fię, edwo którego między nie 

rai„fnaydzie > który czy praez odoieiieuie ra*

n y , czyli prsf2  zabitego lub rmoego koma, 
albo przez ślady foftrzaiów nie mógł dowitść, 
ze sauk i  i znalazł iw. bezpieczeiuiwa.

jenerał Ptktier równie odwagą, iak do­
skonałym użyciem trty lery i  o y i lyn gw o w ał 
fię ; finta nasza w r*onyih 1 2abitych nie prze­
chodzi w tein dnio 600 ludzi; nieprzyjaciel do 
wię szey fię l i t r ó w  nie przyznaje. W o y a k o  
żałuie firacy Pułkownika Godebskiego, który 
na cz le waecznego ggo potykając fię pałka, 
chwalebnie na placu poległ. Po kilku godzin- 
ney krw aw ey  potyczce prze* tiadeszłą noc 
tylko skodezoney , woysfca Polskie do k ńc* 
utr*ym^ws*y fię w i w c i e y  pozj c y t , pomimo 
uliłowań t ieprzyiacieU przedarcia fię przez 
R u S s jn ,  ftanęło pod okopani W  arsaawy, któ- 

rey  bronie równie iak przed bitwą pragnęło; 
lec* nadto poznał b y ł  uieprzy tacięl Jakiego fię 
mógł spodziewać przy jęc ia , zęby fię ieascze 
nacierać o d w a ż , ł ,  a nie tbcąc oa i]ę zwalić 
terafiy narodu i powszechaey o h yd y  przez 
zourzeoie t leuchronne W a r s z a w y  t po 24 go* 
dzinntm owążanm mezmienioney w oyska o t-  
**ego pofiawy > podał prppoaycyą s*w?ćżze- 
ria br. ni, w ci«gu którego na własne ięgo żą­
dani- zawarta soił&ła konweneya, kióra całość 
W a ts z a w y  i wolne w y y ś ś ię  woyska P* lsKie- 
g o ;  oraz w y  więzienie w t t )  ftkiego, codo dal­
sze ;o prowadzenia w o yn y  *abracby potrze­
bnym osądtiło zapewniła. Dodane pi źuiey do 
tey konwencyi z c fU ło ,  iż nieprzyiacielowi 
Arzel&c na Pr^gę od fifony W arszawy me bę- 
dfie wolne. Dopiąwszy tym  spe sobetn w s s y -  
f tu ? g o ,  co sobie zamierzałem przez spotkanie 
fię pod W a rsz a w ą  ; ck**aw szy  oraz nieprzy- 
iaciejjwi filny od por, którego lię sp d iewac 
może, obi łem z woysktem pozycyą \oć M o­
dlinem, gdaie przez dni 3  zasłoionego użyło

spocz) nku.
1) . 25 b.n?, pew ziąw szy  w ia d c m c śc , ie
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nieprzyjaciel zaczyna pokazywać fię od P n g i ,  tem szacow nieysta , iż s ła ś f  #* odpowiedź
wysłałem na śledzenie go i pilnowanie iego o na pełne próżności żądania poddinn Pragi* 
brotow Jenerała brygady Sokolnickiego *  puł- które Jenerał Mohr tegoż dnia do Kcnrrprdan- 
kiera 12 piechoty i 2 kompamiami wolfyże- t* twierdzy Majora Hornowskiego by. " o s Ł ł .  
row Pułku trzeciego, Pułkiem drugim jazdy Po tey potyczce w o y s k o  obięł > o z y cyą pod 
i 2 armatami ku Pradze , dla zabezoieczfnia Serockiem , i ochoczo oczekuie nieprzyi&ciela.
tego poruszenia. Jenerał brygady Kamiński * Duch w  nim panuie nayleptzy.

*
dworna pułk-mi jaady posuniętg zofl&ł ku Z#b- Powitanie departamentu Pł ckjFgo przy
k e m , a Jen-Tił d yw izy i  D^broifoki z oddaia- czynnym ciągle ftaraaiu J W .  Prefekta Rembie- 
łe n piechot/ i jazdy udał fię ku Raiziminowi. liński go , w  znaczuey dość file zebrane, w  
"Woysko u ży ło  * swoiey p »zycyi i ftanęło krotce w oysku liniiowcmiu dopomagać bęisie  
pod jtb'onną. Skutek tey dyspozyc\ i b y ł  mogło; formuie fię z niego pułk ieden piechoty 
naypomyślnieysz^. O ldział nieprzyiscielski i pułk j**d y .  Departament ten oidaitm  w  
pod kom mend a Jenerała Mobr, zdziwiony tym kornmendę Jenerałowi brygady H*uke. 

nagłym obrotem i zewsząd napadniony od Je- "Departament Łomżyński równą zaczyna
nerała Dąbrowskiego pod Radziminem, od Je- okazywać chęć do obrony o v c z v z n y ;  obiął % 
nerała Soki laickiego pod Grochowem, zupeł- w  nira kommendę Jenerał Niemoiewski i o c ie ­
nię pobitym zo fta ł ; przeszło 500 jeńców , kuiemy formacyi pułku iediego z powitania, 
między któremi kilku officerow , w  nasre fię Broni ile mogłem posłałem tym depf rta-
doftało r ę c e ,  i prawie tyle na poboiowisku mentom, oraz ammunicyi; ź y w m ś i  dcd*e 
naliczyć można zabitych. Spuszczone na pręd- nie brakuie , spodziewać fię można, ie  wpra- 
ce tył* o rogatki, kiore otworzyć trzeba było, cienie fię do służby trzech nowo saciągoiooyeh 
dały  nieprzyjacielowi tzas uprowadzenia swo- batalionów , i zebranie fie powitania powięk- 
ich trm jt ,  które iu i w  ręku naszych b y ły .  Szą fiłę naszę obronną, i że nieprzyjaciel nie- 

Rilrta korpusow i tozui cfbcerowie zna- daleko posunie swe korzyści.

Ieżli okasyą dania dowodow męztwa; między (Poda.)- Jó z e f Xze Poniatowski.
temi d% ftyngwował fię Pułkownik Sierawtki, Rozkaz cl lenny.
na czele 6go, i Pułkownik W eisenboff z puł- W  Kwaterze głdw ney w  Okuniewie d .
kiem I 2 tym piech ty , artylerya konna|Polska 3 g0 M aja  roku 1809.

przez Włodzimierza Potockiego iwieżo ufur- Żołnierze! D* eh 301 M js w<ł*wion^
mowana, dopomogła do zwycięztwa i iak pod dis serca każdego Pol Aa parnią*#, nie przeftał 
Falentami wsławiła fię ; pułk 1 jazdy ped ]•- b y d k  dla nas szczęśliwym. Dwa lat ledwo 
nerałem Kamińskim, maiąc na czele Pułkowni- minęły, iak poświęcenie orłow waszych ozna­
k i  Przebe? dowskirgo równie fię c z y n n y m i  cz y ło ,  ze Polskim iefteście woyskiem , a iu i  
w a le cz n y m  ok z ł ,  i do 100  przyprowadził * w y c ię z t# a  dowodzą, żeście godnemi tego 
niewolnika. K  pieto X ż ę  Marcelli Lubomirski, zaszczytu.

aż do samych armat nieprzyjacielskich fię prze- Dziś o godzinie 2giey z rana , tzaciee
d rł. Jtnerał brygady Sokolnicki dał w  tey przedrooftowy pod G^rąj prtez awangardę , 

pctyc*ce d >Wody : ża z odwagi łączy  prze* pod dowodztWem Jeaertła Sokolniclrfegi, po ns- 
zorooft i taicaca w o js k o w e ;  korzyści te są ftąpionym i me przyiętem w ezw an u  podda*



)(
nU fi? wyftrzaiu nfldfUwiGnemi bfgneu- 
mi zdobytym zoffał. T y f iąc  pięćset Judzi,

i ®  serów , między fetóremi Puł­
kownik , wzięci S| w  niewolą , trzy armaty 
doiUły fię u* ręce nasze. Kommenderu ący  
Jenerał d y w iz y i  Schauroth', sam1 ledwie na 
krypce umknął* lenersił Sjkolnicki , na czela 
holomn attak prowadzący , okry ł  fię chwałą. 
Pułkownik Sierawski, Pułkownik M ajjczew- 
ski , Podpułkown k Blumer i w sz y sc y  tffice- 
rowie w tey sprawie u * 'c i ,  nieuftrsszonemi 
fię ok>:sa>i. — Panami itft s;ny całego prawe­
go brzegu U  it ły .

N;e zwykłam wain podchlebiać Żołnierze, 
lc«2 dziś śmiało ni} siec możecie , i *  z n ayw a-  
lecznieyszcmi zrównaliście lię woyskatni, Z a ­
służyliście na wdzięczność o jc z y z n y  ,«• 3 aay- 
cblubnieyszą do Aiey przyłączy nagrody , sa- 
tysfdkcj a Wielkiego Cesarza Francuzów.

( Podp'. )  jó z e f  A’żc Poniatowski.
Zgodno 2orygiu4iena

Pulkown.k szef sztabu jeneraTnego.
Rautenjirauch ,

Rozkaz dzienny.

IV  głowney kwaterze w  JVtązowny d . 5
M a ja  1809.

JO. X ż ę  Naczelnie Kom menderuiąey, po- 
daie do wiadomości korpusu w oysk Polsk ch 

pod sweon rozkazami będących, dekret K r ó ­
la Jmei w treści , iak nafibpaie ;

W ypis z protokołu Sekretoryatu Jłanu• 
IV  Lipsku d. <2% Kwietnia j 8<59 roku*

F ry d e ry k  Auguft z Boaey Łaski Król 
Saski, X iąż^ W a rs z a w s k i ,  &c. &c. & c.

Z  odebrany i h rapportow dowiedziawszy  
fię o w y p a d a c h  ć .  19  t. m. ro z w a ż a j*  odwa­
g ę ,  poświęcenie fię 1 patryotyzm , z la .ow ym  
w dniu tym w ojska nasre potykrły lię z nie­

przyjaciel* m , w idce yr iile przenoszący m, de* 
k l .r u .e t n / :

7 9 1  ) (
Z e  woyaJra dobrze o y^ z y z & ieu s łu ż y ły  f ię ;  

z miłym dla serca Naszego uczuciem , cświad- 
czatny szczegół nieysze Natze ukontentowanie 
Naszemu Mimflrowj w e j n y ,  Jenerałowi d y -  
w i z j i ,  naczelnemu d iw c d rc y  w o ysk  w X ię -  
ftwie W arszfiw skim , X ciu  P tn ia u w sU  mu, 
i zlecamy mu, aby ie dał poznać Jenerałom, 
w yższego 1 niźsrego fłopuia i f fŁ e ro m , i ca­
łym  woyskom , ucseftnikom tey chw leb e y  
b i t w y .— Dali now y dowod , że w  każdym 
czafie zdobią ścią nic na fiebie szczególną u- 
wagę Wielkiego N A P O L E O N A ,  narodu t^ga 
W ikrzeucie la ,  okazali fię godnemi iśdź w  z a ­
w o d y  m temi walecznemł, k ió rzy  pod je g o  
przewodnictwem, w  tym simym dnia rorpo- 
częli ciąg z w y c ię z tw ,  w skutku których Xię«- 

ftwa uwolnienie lianie fię naftępnym.1 , / ;-  
Jenerał ? j# * ę  Poniatowski wskaże Nam 

osoby każdego rzędu, którt m iały  sposobność 
dyfiyngw ow auit fię , a pamięć t y c h , k tórzy  
krew sw oii  za' oyczyznę przel&U, w  każdym 
zdarzeniu słożj'ć będzie względach N szy  h 
za naypięknieyszą i nayfilmeysaą zaletę dla 
dait d u®zf#ych  ich imie.

T y m  czasem W d o w ie  P u łkrw u h a G o ­
debskiego, poległego w  obronie o y c z y e n y  , 
dozywotniey pensyi 4000 złotych Polskich na­

znaczy liśtry.
( Podp. )  F ryd eryk  A u gu st . 

prrez Ki cIj 
MinifLr Sekret rz fiat,u 

Stanisław  B reza*
Zgodno z orygina em

Minifier Sełretpr2 fłano. 
Stanisław B  e ia .

JO. X ż ę  Kon m.ńdrtLjąci Nftcaelt ie; po-
dai.c do wjadcircści j,iibhwkDfy crl.itt ttn , 
cświidcra , i e  nułc tut ieft z r a j c t ^ ł c  fit na 
cztle i o j  Sfa , Itcre  j j-ze* sv  ą \ ik c ^ te ś ć  j 

potrafiło p cz jskac  względy Króla Jmci* ioo-



brie z ts ła iy c  fięsw ey oyczysnie. — Ofhtaie 
odniefione nad nieprzyiscielem korzyści, i te 
których w każdey okazyi JO. X i ę  spodzie­
w a fię po tak walecznym w oyiku , spełni* do 
bre roiUmienie Wielkiego Napoleon* i Króla 
JmCi o w o yska  Polskim, i nadadzą mu prawo 
dó wdzięctności oycayzny ; ona na was po­
lega, i wsżyfthiego po waszym męstwie spo­
dziewa Gę.

Pułkownik Sscf S m b u  j nerslnego 
Rautenftrauch.

Rozkaz Diien?iy>
Pary szew dnia ggo M aja 1809. 
Stosownie do przełożenia W go Pułkow­

nika Siemianowskiego > formującego Pułk pie- 
i i y  w  departamencie Płockim ,JO. Xfcę Na­
czelnie Kommenderuiąty, aaftępuifcy ch cfK* 
cerów przeznaczył do wspomniouego Pałko, 
lako t o d o  pełnienia obowiąskow tymczasowo 
Majora > Podpułkownika Skalskiego z Pułku 
8 go piechoty.

N i  podpułkownika, Kapitana Gąfiorow- 
skiego z Pułku Igo piechoty; na kapitanów 
jPanów; Biemera )

Winnickiego) a Pułku 3  piccha; 
Ofl owakiego)
Marczewskiego m Igo 
Milewskiego z ggo 

N a Poru czub JP , Braun )  z igo 
kowa; Niszkowskiego)

Kingiewskiego )  a óga 
Bagard )
Kieł pińskiego )  z ggo  

Bułhaka )

Raczyńskiego) z  i 2go 
Na podporuczni­

kowi JPanow MekWora K ru c z y ń ­
skiego )  z 3 go

H en ryk i K ałoczy  jaskiego )
Antoniego Modl ńskiego z  Rgo

y  Do Palka z tś  formuiąiego fię wdepzrta 
creocie Łom żyńskim , JO. X ź ę  przeznaczył 
naftepuiących oflieerow , iako to : na K apita­

n ó w , JPanow Lewandowskiego z  Pułku 6go 
piechoty,

Tstarowicza )  

Lanckorońskicgo ) z g jo  
Mazurkiewicza ) 
Kurnatowskiego )  a i2go  
Zdanowicza )

Na poruczników: JP . Kr&snodąbskiego )

Dąbrowskiego |)  z ggo 
Podczaskiego )

Na podporucinikow: Antoniego Podczaskiego)
Jana Rasa ) z  i2go

K tó rzy  to officerowie w y ź e y  wymienieni, 
maią lię udać niezwłocznie do niieyic prze­
znaczonych tak Płocka, iako i Ł o m ż y ,  ^dzie 
p rz y b y w sz y  pierwsi zzmelduią lię W . P u łi 6 
wtukowi Siemianowskiemu, drudzy J W * J e" 
nerałowi Krasińskiemu.

Kommeod nci Pułków dopilnują, aby każ­
d y  z w y ż  wymienionych tfficerow , uwiado­
mionym zoftał o swoim przeznaczeniu , i nie­
zwłocznie fię udał do m iejsca sobie przezna­
czonego.

W yjątek  tego rozk&sn służyć ma k a i -  
demu za rozkaz udania f ię , za którym ż y  wność 
i fur«ź wydawane bydż maią, oraz i podwody 
na m iejsce.

l.o  do offieercw iako t o :  Jmc Panów 
Kapitana Markowskiego. 
Porucznika Cbonowskiego* 
Podpornczn: Cbmieieckiego. 

W szyflk ich  3«h z  Pułku 3go pozoftałych w  
W arszaw ie bez żadnego rozkazu i w iedzy 
Pułkow nika, J.O . X ź ę  poftanowił ażeby fto- 
sownie do brzmienia rozkazu dziennego pod 
datą 21 Kwietnia, z t  dezerterów uważani b y ­
li. — Ignacego Chrościńskitgo, Kapitana P u ł­
ku ógó, iako cfficera z łey  konduity JO . X ź ę  
protło z  Kontrol pułkowych wym azać rozka-
Jzuir*

Na mieysca w szyflk icb  w y ź e y  w ip rm - 
nionyeh tych cfficerow , Kommendanci Pułków 
innych fortragowac mogą.

Pułkownik S z e f Sstabu, Kofsecki.



U  O  N ™ *  6  3  J

GAZETY KRAKOWSKIEYm ̂ /

W  N i e d z i e l ą  D
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..Dalszy ciąg ofiar patriotycznych.
złs poi*

i W jM P a n  Antoni Miebaltzewiki, 
oddał do magazyna woysko- 
wego żytż korcy . 100)

lę c im K iii kotcy . ioo)
2* Damy świeckie zoftaiące ca e 

dukaty- W klasztorze P P . 'W i ­
zytek złożyły na potrzeby

w ojska < 37 °*
3. Służący iałut|«e tcgoir klasztoru 

zachętom powyższym przy­
kładam złożyły i . i 18* 

3 * jW *JM P a o f Kluczewski Kasztę* 
łanowa W  o y  nitka złożyła w  
ofierze * . i 4000•

5» J W .  JM. Xiąd* Śierakcrwcki Ma­
fiosa h  oruiiny, Proboszcz ka­
tedry Ktak.* * zł.  pal. ś 400. 

6* W j X .  Bobrowski, Pretor koc-
wento Paul ino w Krak. dublo-*
ttow Cesar. 3  eUyfl pciidyc 
tzyeh Cesarskich cacr. tło* 
sztuk 6

7. Klasztor X X .  Dominikano* Kra-
kovsHcb zł. poi . * . 400*

b. Zgronudzenie Z^wtni ow zł. poi, • goo*

i a  6. S i e r p n i a  1809 .

9, Konfraternia Malarzy Krakow­
skich złożyła . , . 30&

Art ty Góctałktiwsku
im im mm !,*■.■■■ i

Daia outgdiyszego wieczorem alethtf 
tu JW o Je^rrał Gardatfne, ń a d a w y c t iy n y  po­
seł N^yinsnieyszego Cesaraa Francuzów, <Skc* 
p rz y  dworze Perskim* powracaiąty do Frad- 
eyi. Srąd iediie do głow ney kw atery N s y -  
i*ŚD;e) siego Cesaraa }me. P rz y  miasekaciu 
kgO p^[t wioną zoftafe (rrar honsfow*.

Gazet* B*m boryka wyrcż*> iż prztież* 
deai^e pr^ez Kottftawyaopo} rozmawiał k;Iko- 
krótaie & Reisefendein , i nie ma w ątpliw ość* 
i f  Porta w krótte zerwie pokoy z Angl 14,

Ż  Wiednia d. i t .  Lipca.
Ooegdty w  Wbecior woysko NayiiśtYry* 

izego Ce-śtrza Napoleona nk zcaydowało Rt 
i»k o 5 godzin drogi od B ry n u ; taięło sus t«!t 
łre Zaaim* Na drodze do Biyna rdobyli F ran ­
cuz! wiele dzieł i bageiowyeb. w ozow  t które • 
A u ftry s ty  porzucić minęli i zabrali jenco^.

0
Przybywa ta bardzo wiele razionycb * 

których dobrzy Wiedehtżykowit pfzyymmi 
z ludzkością i politowaniem. Lazarety są prze* 
dziwnie urządzone. Czynione iuś tf przrgo* 
tcwama do pobawienia zciszezoiych pod W ie*
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dniem mofłow. tentowanie.

Bicwt d. 6 była od wieją c ie k a w  iedną 
y  n a jw iększych * 400,000 W ojtka i 1500 dział 
w a lcz y ło  przeciw sobie. Ogień karabinowy i 
■x dział tik b y ł mocny ,  że tu n** słyszano po** 

k d y rc r j r ih  w yftizałow 9 tle t U g k  buk ekre-
fV ? .

Jenerał porucznik /  JJnron W re d e , tak 
<£ę f&a d ebrze , iż cttdzirwĄŻą f ię ,  ie  «a  14  
doi , z naydaley ta  3  'tygodnie ftarąc będzie 
mógł na czele waletzney sw oiey d* % izyn

M arszałek K?fliert* Jieft rant 03 ; przy* 
pŁuwfdjLo&o (o lako jeńaow w ticn ryąb  Jene­
rałów A uftryathich  Vt*kaflovielja hDłtn.

Dodatek do gazety tu te\izey  zaw iera;
fFoysko i ĘJUmkckie. W £ •  K. głowney 

kwaterze 14 olkersdąrf cL v  & ]?c& 
^899 * — Rozkaz dzienny*

” Rozprawa ped J£rzersdorf i ftcnowiąea 
bitwa p o d ^ z g r a m  uwieńczyły wielkie przed- 
fięw zięcia , ktćro pr*ez dawuieysze pracza 
potycaki przygotowane zoftały , zupełnym i  
chlebnym dla aa**ego w oyska skutkiem* 
przyjaciele otrącili wiele chorągwi, 60 d*i»ł i
25,000 jeńców. Plac boiu o k ryty  hył i«h tra­
pami * z wszyftkie wfie > któreśmy Im iz  oko*- 
ło i za pob >iowiskiem odebrali, napełnione b y ­
ł y  ith ranionemi. —  N ayiiśn ieyzey  O sarc  o- 
świadcz* w o yska  swoic aKonteztowcnie, — — 
Korpus artyl«ryi przez dzie nc *w  ie atfaki, 
korpusy indzynierow , pontynierow ł m aja­
ków p rz y ło ż y ły  fię potężnie ttk przez szyb­
kość z iaką ftawifcły mofly pod ogniem nie- 
przyiacielskira , iako też przez niezmierne pra- 
ce > z i.kiemi w iie w ie iu  cni eh zabezpieczy­
ły  przeprawę w o js k i  przez D u m y i w y s p y  
m ofhm l, groblami i drogami, do ,wielkiego 
zw yc ięstw a  p izy  Er ztrsdorf i W agram , za 
co oświadcza im Cesarz szczególniejsze afeon-

(Pod*) X ię  Neufszattlsku M a
jo r jenerał woyska A \ f  

xanJ*r.
Zgodno  z oryginałem

generał cfyu ityi, Szef 
głów nego sztabu Dumas, 

^ D .  <12— Bitwa w Morawii b j ła  iedna 
Z nay w&ttneyszyrh. W  fey ftamey t koiicy 
w  której przed 500 lary do ; Hbsbargslrt za-  
ł c ź j ł  Ipn amert s w e j  w M kośti pr*z» t w y «  
cięatwo Rudolfa nad Ottokar«ni! 2cai*sf teraz 
swoiego Gacgairela czy li Arbeta.

Biuletyn W oikersdcfski przemawia do 
•każdego umieł|C«gł» ezne, a iry? łem  bobatyr- 
zkiim , który w łaśc iw y  ieft tylko wielkim 
dustcm. Nim o zw ycięstw ie  wspomina, ©pi- 
suit pełcztnie *w yc,:ęaonego. Tak czynili da* 
wni rycerze , zapominane po skrńcsoney w i l ­
czo  sw ey  orzcie trudnili fię redy nie ftanem zwy- 
c»;i<neKO przeć w m kt. — Nigdyie zi* poczy­
niono w iekezjeb  przygotowań , iak to dia opa- 
trienit cfiar wielkiego tego zw yc ięstw a . \V ie- 
i*  m g a a y to w  w najzdrc w u j c J i  prtedmie- 
iciaeb > przcn.c słs y  zaieb rzeczy dt> kości0- 
łc w  ? przerobiony 4 b zoilało na szpitcłc, i od 
3  tygodni przy goto w*»o w  lich łozka. P d f f  
belweder urz|d#ony iefl dla praychodzących 
do zdrowi*. jSakrow i powozów po*
słano do Ebcrz<l« r.ff s dla przewia^enia rinio- 
oycb za przeinaczone mieyste. Z  n^raetui 
gorliwościf  ̂ i braterską miłością przjFj.is3cw.z- 
li ‘W itdećtzykow  ie raniony da, D sis pomię­
d z y  tcairalneini uwiądomieaiami poftrzeic^o 
pirylerione kartki s.podaiękowaaiem 2 flrony 
Frf.na.czow , na których czy et no słow^; Niłch  
wam Hóg błogosław i , wspaniali W itdeńzzy- 
kowic !  R rzytf liście ranionych Francuzów  
zs łzami w  oczach! Bęozie o tern uiedział 
Wielki Napoleon 1 u )  będziecie od ratgoko' 
th anemii



)l 795 )(
Z  roakazu Cesarza p racu j io in ad  poiła- 

włecitm zepsatepo przez A aftryakow  mofto 
na przedmieściu Tabor % a nim ten danie v łą ­
c z y  roż przedmieście Tabor z  ŁUkeran moft 
ftatkowy.

O* 8  przyprowadzono to do io ó  dział 
A ufiry j,*kub , /Niezliczeni moc Jeńców zoay- 
duie f rę na w ysp ie  Lobie* Oczni świadkowie 

z a p e w n ia j,  iż nigdy nie widzieli esk ogrtm- 
cego w o j s k a , tak Jicsnycb szańców , tak 
łfrłłtrnry arty lery? , iak w  cfiaeniey bitwie , 
k tó ri o t f K K  fię tucze w  teraźniejszych c iz ­
iach Olbrzymia b lw ą .

Z  Monachium d. 10 .  Lipca .
J W .  Minifier Francuzki p rzy  naszeirt 

dworą*- odebrał przez przybyłego cftatniey 
necy gc ńca niektóre szczegóły o bitwie przy 

^  ^grim , które ipieazem y donieść publicz* 
nosci.

Z  W M ersAorf d . 7 . Lipca» 
W o y s k o  nie, rzyiat.elsfcic znaydoie fię 

po b.twie przy W ą g r  m w n a jw ięk szym  nie­
porządku. Stig>n< itft ze wazyftkicb Kron. 
F c rp c c ity  nasze aniydułą fię w  Nfkoltburgu- 

Głowna kwatera Jego Ces. Król. M ii  ieft| w  
^V olkeiadorf* gdzie zn aycLw ał fię ieszeze 
t ty  nocy Cesarz A u ftr jack i. M r narcba ten 
p rz jp a rry w rf  fię bitwie z wzgórka pod w fią 
Hebeubninn, i ialr tylko poftrzegł, 4c iefi 
F ie g r a t i* ,  pon^Łał z*ra* d o ^ r y t u .

/^Hessuańey krajowi podli# nadzw yzcay 
Wieik# A o ft r y U o w  flr#tę w  zabity#h , ranio­
nych 5 zabran ch i 2bi g ły c b , tak iż z  200,000 

: r e pozoftało im fię pod chorągwiami, 
i ik  45,000* Z b ity c h  jacbuią do 30,000* R a ­
nionych zna^duieniy potyftfcn w kaidey w io 

** •  * a d2i*ł* po gościńca i połsstcb. W ie -  
lu ludzi zapewnia, i*  w oysko Aurtryackie 
afcciało fię do W ę g ie r  cofnąc, iecz nie po iw o- 

1 1  mu odwaga w o js k a  F>*ncmhirgo, Na

plaen ta  rachowano sc  zabitych jeocrafoąF 15 
raionnych iefi daleko w ię c e j .

Z  Paryta d . z f. Lipta*
Pisma natse za w icraią co er Kępnie.0 
;; Z  w ielu  mieysc nadbrzeżnych pofuaeic- 

no wielką na Oceanie flotę, którą mai$ za za­
powiedzianą w  Angielskich pumach w ypraw y. 
Zdtwfcła fię płynąc ko południowi * cle prze* 
s tn a c ie d e ie y  niewiadome.

” W o y sk o  Fraacockii w  H itfpaw i 2MF- 
sze icszcze iefi na ftedem wielkich korpusu w  
podzielone, które wspiera znaczny odw odow y 
korpus. P ierw szy korpus zoftaie pod rozkazami 
Marszałka W iktor,X ci&  Bcllnny; drugim dow o­
dź M arsia łtk  S tu k , ^ i # i ę  Dfilmacyh trzecim 
Jenerał SuchnC; czwartym  Jenerał S e b a fiy ao l» 
piątym Marszałek M ortier, X i ę  T re w iso ; 
s s  ■a, m M crsztłek  ISey , 1  iąkę .Elcbingen ; 
ii< dmym Jenerał Gcązioii St. C y r » p d na­
czelnictwem nowego rządcy J&atalonii , M a i-  
ssałka Aogereau, X c ia  >Caftyglio»e. WieUt* 
Jlorpps odw odow y zofiaie pod rozkazami Je ­
nerała peffc lles. Marszałek Joordan iefi 
jorem jeneałcas całego w o y t k * . ,,

Z  Sewilli przejęto pod d. 24 czerwca Ł l -
ftępuiący lift ;

Ścigamy F r t  ncucow , którzy cofaią ftg 
spieszno be* naymnieysego odporu. Pochle­
biamy sobie, iż do Sierpnia żadnego nic będzie 
w  Hiszpanii. W o y s k o  nas*e składa fię z
22,000 piechoty i £4*000 j a z d y ,  nie rachuiąs 
5 00 lud*i > których nam Cuefta w  pofiłkn 

posełt. o
ISieroztąd&e to aądicnie pochodzi z A n -  

d lp zy), gdsie rozfiano wiadomość o w aiaem  
zw ycięstw ie  odu/efionem nad Franouzami w  
N iem tetcb , o n o w cy  koalicyi, o litzncrn 
woy.sku w  Portugalii, o pofiępaoh w  A.trago- 
tsii i cofnieniu fię w o js k  Francuzkich. ISa tę 
amjrślon# wiadtmośc pofiąpił b y ł jenerał V e„



m gi*  aap-ciod, ie*2 w k ró tc e  przymuszony wiaiącyeb p r ty g o to w ii  ćo  wnyny ,  w wie 
fcoftał uciee do Sierr* Morena. T a *  juita Se* tzo r  przed bit v ą ,  która ftiuowic m lł l  wzglę* 
wilska ossakuie lud Huzpmsfci. W i e m y  *aś dem losu Auftryi i pokuso i m lądsńe, d. ą Lipc* 
dowodnie , *e Mar**a#ek W i u o r  czyni d j -  trudnił fię Ntyiaś. Cesar* i Król naukami w  
wersy# pr*ec«w Portugalii i spod*i*w*my f ię , iw o  tn psńftwie i ukończył wyrokJen iwuim 
Źe w  Krotce prsymusi M .rgribię W ellesleii af*|d?enie ssko ły  g łów aey  we F ł t n t y i .  
do udani* fię na okręty* Mirsaałek W ‘kto» Z w y cię s tw o  przy ty  które ogl*«
urrzyniuie kommuyfkacyą między iYtadrytem i szoot  tu zoflało d, 14  wyfTzfiłtmi z d z i e l ,  
B ajorą , a Jtner*ł Seonfiyani pilon e powftau- będzie taks* publicfcntm ni&oieaftwem cbchcr* 
to w  wsksłach Sierr* Mortui* d*one*

W  r bozie w fibetstf'-?f, w itód  Vad*i-
m m *

*  I I  I  f  4 ,
Patii Teifleyre donofi łaskaw ey  Publiczności, iż pofiadat 1 )  Proszek #a wygubienie od­

cisków u nóg, iakoliteż i brodawek na rękach - odiąwszy wprzód z nich róg z wierzchu s c y ­
zorykiem co wcale uie boli i napuszcza fię para kropli Ellencyi do tegoż preparowaney 1 po- 
Sypuie fię odgniotekrzeczonym proszkiem obwinąwszy palec w  bioiiłę* Operacya w  przepisa­
ny sposób raz użyta będzie zadosyć na wygubienie odgniotkoW lub brodawek. TyiTi > Któ- 
jz y b y  fię sami operować obawiali, oa ka^de żądanie Pani Teifleyre oscbiście służyć honor 
mieć będzie* 2) Eflency# na przeidoczenie włosow wszelkiego koloru na czarne; ^pplrkuiąc 
takowe szczególnie dwa razy , dozna każda osoba z niey zupełnego skutku. W z ią w s z y  ta* 
kowey Efienc3’ i dwie ł j  szki fiołowe tia raz rano w ftaw szy  , a nam oczywszy nią w ło s y ,  
łąkowe dłonią ręki jak naj^dłużey rozcierać należy* 3 )  Efleocyą Panieński do Toalety dam- 
sfciey , z którey dodawszy kilka kropli do wody zimney myiąc iwarz uzna skutek do podzi- 
wienia, gdyż nietylko płeć delikatną robi, ale także piegi wygubi* w  krótkim czafie. 4) W o ­
dę cudowna, którą myiac fię rano 1 w wieczór, wszelkiego gatunku p ia m y , kro- 
n y  i trondy z twarzy do pedziwienia wygubia. 5) Spiritus do w y  w  brenra plam ż su­
kna ; bierze fię pioro nowo zatęporowace , a zmaczawszy iego koniec w  tymże spirytufie po­
ciera fię nim plamy dopoty dopoki nie zg iną, do wywabiania zaś plam z materyi iedwa.bney
S ofiada Pani Teifleyre gałeczki, którą w  płutuo ow inąw szy  wyciera fię nią plama od lew ey 

rony tak długo dópohi nie zginie i mareryi s w o y  kolor nazad poWroci. 6) Eflencyą* która 
flarem i źołtem Perłom przeźroezyftośc i białość padaie y w ło ż y w s z y  perły w takową Efiea- 
c y ą ,  powinny tak długo "w niey moknąc dopoki zupełnie źoirości nie firac,i, w y ią w s z y  ie 
potem kładą fię do czyftey  w o d y ,  w  którey dwie godziny zoftawić muszą; toż powtarza iąc 
z niemi pr2ez cztery dni zupełnie odbieraią pierwszą białość i przeźroczyHfość. j )  W o d ę  
mineralną na wygubienie pluskiew, którą polewając ich gniazda , niż fię nigdy w  tym nńcyscunię 

każą. 8) Proszki ua wygubienie szczurów; tym w y k a d z iw sz y  m i y s r e ,  gcuie fię * n a y  
dulą zavaz za pierwszą razą zupełnie wyginą. f )  Proszek do robienia Atramen u Chifilkiź- 
$ 0 1  bierze fie go w palce tyle ile tabaki i w sy p a w sz y  go w  iakiekelwiek nacztnie iub .kała. - 
*>tfrz naieie fię w ody na niego tyle ile potrzeba i tym arrametitem zaraz pisać można, co dla 
podróżnych wielką it.ft wygodą. 10 )  Balsam do u/y  wania oa głęboko wrosłe u nog paznok 
cie i zdięcie łatwe skóry twardey na podeszwach z w y k le  Hę robiąćey ; tą posmarowawszy- 
t rży  lub cztery razy  imeysce bolące, tak paznokcie iakoteż rzeczoną skó-^ twardą beZ 
wszelkiego boln zdijc można > nawet nogi odmrożone tymże samym balsamem uleczyc możą 
na. u )  Proszek do chędoźenia złotem i Srebrem haftowanych sukien, tudzież wszelkich flo­
towych sreber, które zupełnie tak iak nowe zawsze utrzym ywać można.—  Amatorowit Chemii 
itaog} ieszczc bardzo wiels innych artykułów doftac, które w tym  Dooiefieniu nie są wyrażonę^ tf 
teyże Paoi Teifleyre mieszkaiącey oa Szewskiey ulicy pod latarnią Nrcm 348 -


